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Odrzucamy ideologję, która, czyniąc nieskrępowaną wolność jednostki naczelnym celem swych dążeń, sieje 

rozprzężenie społeczne i polityczne i staje się nieświadomie tarczą wyzysku kapitalistycznego. Od rzucamy ideologję, 

która materjalny interes klasy ceni wyżej od interesu Państwa . Obie rozbijają społeczeństwo, gotują upadek gospo­

darcz~ i polityczny Państwu i Narodowi. ZasadzlB ,,Polska dla obywateli" przeciwstawiamy zasadą "obywatele dla Polski". 
Wyciąg :t Deklaracji Programowej Rady N3'c:r.elneJ Związku Naprawy 
Rzeczypo·spolitej uchwalonej na po~iedlenlu w dniu 6 styclnia 1921 r-
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Głos Żołnierza I. 
\V c;rołeczell<;twic- powojemlem daią się za­

uważyć dwa bardzo wyraźnie i silroie występu­
jące prądy - ogólny p(:d do szybkiego i nie­
przebierającego w środkach bogacenia się oraz 
zaostrzenie przeciwie!l:>tw klaso\Vyc11. 

Wielka wojna, która z jednej strony wzięła 
od ludzkości olbrzymią daninę krwi, z drugiej 
strony stała się żyznem polem do robienia bły­

skawicznych karjer i szybkiego zbijania bogact­
wa dla różnego kalibru podjadków społecznych, 
żerujących na człowieczem nieszclęŚciu. 

Życie chwilą bieżącą zatarto w człowieku 
szacunek dla spokojnej i uczciwej pracy, stał 

się on chciwym szybkich i wielkich zysków. 
Nietylko tyły, ale i front ludzkość zdemo­

ralizował, co słabsze natury zatraciły w krwa­
wej pożodze (która przecie jest największem 

bezprawiem) poczucie prawa i sprawiedliwości, 
zamilkł w nich głos sumienia. 

I zapragnęli - odbić się za czasy swej wo-
jennej poniewierki. ' 

Karjera i pieniądz stały się hasłem dnia. 
Ludzie idei i sumiennej pracy dusić się poczęli 

w tej atmosferze powszechnego wyścigu za pienią­
dzem prowadzonego bez względu na środki. 

D rugim objawem życia powojennego, na 
który zwracamy dziś uwagę, jest zaostrzenie się 

sto:iunków klasowych, 
Wyścig za Ipieniądzem i pogłębienie różnic 

klasowych dają obraz egoizmu jednostek i klas, 
który zapanował po wojnie. 

Egoizm ten jesl szczególnie niebezpieczny 
w państwie młodem, wymagającem niejednokrot­
nie ze strony obywateli poważnych ofiar, skła· 
danych na ołtarzu wielkości wspólnego wszyst­
kim domu - Rzeczypospolitej. 

Szał egoizmu i prywaty.w pierwszych 
lalach istnienia naszego państwa sięgał coraz 
wyżej, aż objął rządy w gmachu rady ministrów. 

Państwo w tych warunkach - musiało się 

znaleźć n<l brzegu przepaści. 

,Ą wówczas Ten, któl"j \\' 191'1- roku pod 
hasłem "na stos rzucimy nasz życia .105" zmo­
bilizował ze strzelców kadry armji polskiej i ich 
krwią wypisał Nieporlległość, postanowi! kres 
położyć nieprawościom i panoszeniu się pry­
waty nad dobrem państwa . 

Przełom majowy, dokonany został pod 
hasłem zmiany stosunku obywateli do państwa. 
Szło O to, by zasada "dObro Rzeczypospolitej 
pierwszem i najwyższem prawem" ugruntowaną 

była mocno w świadomości spo łeczeństwa. 

Czy to sit: udało, czy udało się przytępić 

ostrze egoizmu? 
W znacznej mierze - tak. Dowodem tego 

może służyć chociażby fakt, że w wyborach 
ogromna ilość głosów, niemal jedna ich trzecia, 
padła na ludzi, którzy za program swój wyraź­
nie postawili służenie państwu i nie poszli na 
przedwyborcze schlebianie niższym instynktom 
egoizmu . 

Pomimo jednak tego niewątpliwego sukce­
su myśli państwowotwórczej przełom w ~tym 
kierunku nie poszedł ani tak głęboko, ani lak 
szeroko, jakby tego należało sobie życzyć, 

Ujawniła to chociażby dyskusja budżetowa 
w Sejmie. Nie licząc się z interesem i mOżli­

wościami państwa, posłowie wysuwali demago­
giczne wniOSki i żądania, kując sobie z nich 
kapitał karjery oparty na schlebani u i wygrywa­
niu egoizmu pewnych klas. 

Tymczasem liczenie się z możliwościami 
państwa jest stałą koniecznością. Tak jak wojna 
byłaby klęską ludności, zupełnie tak samo jej 
klęską byłoby ewentualne zwichnięcie równowa­
I-!i budżetu, czyli zmuszenie by rząd wydawał 

więcej, niż będzie miał wpływów. Przecież za 
każde niepowodzenie państwa placi - jego lud­
ność. Dlatego 10 właśnie interes państwa jest 
tak bardzo - interesem ogółu jego obywateli. 

I OtO Z tej samej trybuny sejmowej, z kló ­
ri!j płynęła falą demagogia, przemówił stary 

Brygady. 
legjonii!a i peowiak. Jeden z tych niezłomnych 

Żołnierzy Niepodległości, którzy naprawdę mo­
gą powiedzieć o sobie, że rzucili na stos swo­
jego życia los - pik. Sławek dat głębokiej wa­
gi i znaczenia przestrogę. 

"Zagadnienia konkretne wymagają tego, 
aby się nad niemi konkretnie zastanowić i po­
szukać uzgodnienia podyktowanego wyższym 

interesem państwa, wejrzenia w istotę rzeczy, 
szukania zbIeżnych tendecji w załatwianiu spraw 
niekiedy bardzo różniących ludzi pod względem 
ich poglądów i interes6w... Chcemy iść w swej 
pracy w tym kierunku, albowiem I.lwajemy, że 
panad inlereiem sprzecznym w społeczeństwie 
jest interes pailstwa, jego siły oraz wewnętrznej, 
moralnej i materjalnej wartości. Naszem zada­
niem, naszą rolą musi być wyrabianie poczucia 
potrzeby nie prawa targowania się z państwem 
lecz wysiłku i ofiary na rzecz tego panSIwa, ja­
ko wspólnego dobra". 

Tak mówił w Sejmie Żolnierz I Brygady 
• 

My, którzy w dniu wojny niety/ko sami 
staniemy w szeregach, ale pociągniemy za sobą 
mąsy społeczeństwa, mobilizujemy go pod ha· 
slem rzucenia życia 11a stos, dziś w dobie poko­
ju musimy społeczeństwo to mobilizować pod 
hasłem wysiłków i ofiar na rzecz państwa, jako 
wspólnego dobra, pod hasłem zmiany stosunku 
do własnej państwowości. 

Wszak jest to znacznie mniejsza ·ofiara z 
egoizmu od tej, jaką zażądamy w dobie zawie­
ruchy wojennej. 

OGŁOSZENIE 

jan Podleiański w LaSzkach unieważnia skradzio· 
ną książkę inwalidzką wydaną przez P. K. U: 
Jarosław, oraz dekret Izby Skarbowej \Ił Kra· 
kowie. 
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FELIKSA 
DROGUERJA I PERFUMERJA 

WOJCIECHOWSKIEGO W JAROSŁA WIU ul. Grunwaldzka 
poleca wszelkie artykuły w zakres orugueryjnych wchodzące jako to: 

======== Chemikalja, Wody mineralne, Perfumy i Mydła po umiarkowanych cenach.=======" 

Noc świętojańska 
Noc z dn. 23 na 24, jako poprzedzająca 

dzień św. Jana Chrzciciela, poświęcona jesl rze· 
komo obchodowi ku czci tego Świętego, jednak 
niema właściwie nic wspólnego ani ze świetym, 
ani z chrześcijaństwem wogóle. 

Obcl:'ód świętojański sięga swoim począt­

kiem zamierzchłych czasów poganskich, kiedy 
lO dawni słowianie palili w te noc ognie na 
cześć boga Kupały. Szczątki obrzędów pogall­
skiclI, zmienione i przerobione, a nieraz oble­
czone w formy chrześcijańskie. składają się IHl 

współczesne zwyczaje świetojaliskie. które zani­
kaJą coraz więcej, lak że prawdopodobnie po 
lIiewielu latach nie będą pralHykowane zupełnie. 

Obchód 1I0cy świętojallsldej, jak zresztą 

wszelkie inne obchody ludowe, posiadd ~zcre}! 

odmian lokalnych, z których j.!arslkę najciekaw. 
szych podaję niżej. 

Noc świętego jana, to noc czarów, nad· 
ziemskich potę}!, uClly clarownic badania 
przyszłości, 10 też lud stara się lIlaldć drogę 

do szczęścia, oraz dowiedzieć ::oię o rzeczach 
najważniejszych z tych. które }!O czekają 

Powszechnem jest szukanie kwialll paproci, 
który zakwila O samej północy w trudno do­
stępnych ha5,lczach i wertepach leśnych. Posia­
dacz kwiatu paproci widzi wsz.ystkie skarby 
ukryte pod ziemią, poza tern może mieć wszyst­
ko czego tylko śmiertelnik zdolny jest zapragnąć. 
Zdobycie jednak tego kwiatu nie je51 rzeczą łat­

wą, gdyż ~trzegą go rozmaite złe moce, które 
starają się nie dopuścić do nieJ.!o świat ła. 

W krakowskiem ponadto sltlkają w Wigilję 
Św. Jana ziół leczniczych, podobnie ież i w POZ4 
nańskiem, gdzie zebrane zioła mające chronić 

od zarazy, niosą do święcenia. 

Na Pokuciu wiedz.ą, że kwiat paproci chro· 
swego właściciela od wszelkiej słabości, a nawet 
i śmierci. Z ziół zebranych i poświęc<.onych plo· 
tą wianeczki, z kt6rych niektóre służą jako leki 

inne zaś do odpędzan ia czarów i złego ducha. 
Zlele!l wogóle odgrywa dużą rolę w obrzę­

dach święlojallskich. Na pokuciu w wiJ.!i1ję Św, 
Jana zrywają paproć i wyścielają nią izby, a w 

strzechę i za obrazy Św. Jana wtykają lopian. 
Nawet nazwa samego święta wyprowadzo­

na tam była od łopianu, bowiem Św. jana na­
zywają Ł o p u c li a t o j I wa n, albo Ł o p u S z­
n i k, czasem leż I wa n K u p a ł a. 

Na I(ujawach ło pian rzucają na dach nad 
samem wejściem, ł!dzie leży on przez cały dzień 
naSlępny. 

W krakowskiem pod strzechę wtykają ło­

pian, leszczynę i rozmaite kwiaty, co nazywa 
się o m a j e 11 i e m, gospodyni, która zaniedba 
tego zwyczaju, zostaje niezwłocznie okrzyczana 
próżniaczką· 

\V Horodnicy (pod Horodenką) dził!wczęta 

bie~ają po miedlach w wigiljl; Św. jana, zbiera­
ją tam łopian i rwą bihcę, którą się opasują 

żeby nigdy nie chOrQwaĆ. Rwą też ziele zwane 
tam I y P n Y k i wkładają je sobie na głowę. 
Następnie częslują chłopców odwarem z ziół 

takich jak rumianek, chaber i inne, smarują przy 
tem sobie wlosy miodem, ~a b y t a k c h ł O P ci 
do nych lypnuły, jak bżoły do me­
d u· (żeby chlopc)' lepili się tak do nich, jak 
pszczoły do miodu). 

N a Podolu w dzieil Św. Jana rano, kąpano 
dawniej w wodzie sl6mianego bałwana przewią­
zanego bylicą j umajonego kwiatami, ktÓrego 
później wrzucano do wody. Na Rusi parobek 
przebrany za Kuba/ę bywał wraz z hałwanem 
kobiecym wciągany przez gromady do jeziora 
lub rzeki. 

Na Pokuciu w Gwoźdźcu w dzień Św. Ja4 

na przed wschodem słOIka gospodyni dla za­
pewnienia spokoju trzy razy zawija się na grzę­

dzie perel11itką (zawÓj noszony na głowie), słu· 
żebnica jej tymczasem obiego na~o trzy razy 

groch i proso, 
\V wieczór świętojański chłopcy palą ogni­

ska na brzegach, przez które nieraz skaczą, lub 
jeżdżą łódkami ze światłem i śpiewem. Dziew· 
czt:ta natomiast puszczają na wodę wianki. Zwy­
czaj ten najbardziej rozpowszechniony, choć nie 
wszędzie znany, W krakowskiem naprzyklad 
ognie zwane sobótkami palą nie na Św. jana, 
a tlil Zielone Świątki. Wianki puszczane na wo· 
dę zaopatrzone są w płonące świeczki, zzacho· 
wania się wianków dziewczęta wróżą o zamąż· 
pójściu, W krakowskiem uważają kręcenie się 
wianka na miejscu na znak, że dziewczyna wyj­
dzie zamąż nie prędko, jeżeli natomiast wianek 
popłynie odrazu naprzód 10 wyjdzie jeszcze w 
tym roku. Na mazowszu chłopcy uganiają się 
na łodziach za wiankami. Dziewczyna, której 
wianek popłynął nieschwylany nie wyjdzie w 
tym roku zamąż. Ta, której przypadkiem wianek 
zatonął i świecić przestał lub z powodu przesz4 

kody zmienił drogę, straci narzeczonego lub 
umrze. Ta, której wianek schwytają, wyLdzie w 
tym roku zamąż. 

W połowie ubiegle~o stulecia cechy war­
szawskie puszczały na Wisłę wiellce młodzieży 
(echowej z godłami swej pracy. Stolarski wie· 
niec robiony by ł z rozm<lilych gatunków wiór· 
ków, z drzew kosztownych, ulożonych na kształt 
piramidy i przetykany łupinami orzechów 
świeCZKami woskowe mi. Wianki szewski ry· 
marski dobrane były z okrawków rozmaitego 
gatunku skór. Krawiecki z .kawałkÓw sukna, 
powroźniczy z powrozów i sznurków i I. p. 

\V Rawskiem dziewczęta w wrgilję Św. Jana 
rzucają łodygę bylicy z I iśćmi na strzechę ,ło· 

mianej chałupy, tam gdZIe jest ścięta sloma w 
powały na zaczęciu dachu. iTa, której bylica 
utkwi w strzesze, pójdzie tego roku zamąż, 

.. 

\V krakowskim dziewczęta siadają między dwo­
ma zwierciadłami przy świecach i wróżą. 

Ten ostatni sposób wróżby stosowany by/ 
nietyJko na Św. jana. 

BERNARD S I L B E R M A N N, JAROSŁAW, Grodzka 16. 
POLECA NA SEZON WIOSENNY PŁASZCZE DAMSKIE i KOSTJUMY (JEDWABNE, RYPSOWE, KASHA i WATERPROOF,) 

UBRANIA i ZARZUTKI MĘSKIE oraz KONFEKCJĘ DZIECINNĄ· 
ULQl W SPŁATACH . CENY UMIARKOWANE. 

J. BUGAJSKllnst,ukto, 
jedwab. Tow. Gosp. W~ Lwo.",ie, 

.... 

Rozszerzajmy własny przemysł jedwabniczy I 

I. tycie i przemiany jedwab8ików. 
Jedwabniki w stanie doskonałym są motylami a 
ponieważ skrzydła ich są pokryte delikatnemi 
łuseczkami, które rzędami są ułożone jak da­
chówka na dachu, dla tej cechy historja nalu­
ralna zalicza je do rzędu owadów łuskoskrzyd· 
łych (Lepidopiera). 

Należą one nadto do mOlyli nocnych, któ­
re zowiemy ćmami; postać ich jest smutna, we 
dnie siedzą nie ruchomo z skrzydłam i rozpostar­
temi lub daszkotowato llożonemi, lakierni są : 
jedwabnik morwowy (Bombyxmori) i jedwabnik 
dębowy (Antherea v. Bombyx mylil:a), gdy tym· 
czasem z całego wejrzenia jedwabnik bal wiano­
wy (Bombyx Cynthia) zbliża się więcej do mo-

tyli dziennych. jedwabnika bałwianowego idę· 
bowego przyrodnicy odnoszą do motyli pawiko4 

wych (Saluriae), a to dlatego iż na skrzyd· 
łach swoich mają jak pawie oka kolorowe. Oba 
te gatunki sprowad~ne do Europy z Japonji, 
są nabytkiem nowszym, dają Olle wprawdzie 
jedwab mocny, ale pośledniejszy, gdy przeciwnie 
jaki otrzymujemy z jedwabników morwowych, 
jest najpiękniejszy dzieki dużym zaletom nitki 
jedwabnej, przewyższającej wszystkie przędze na 
świecie, Nitka ta, dając się z wielką łatwością 

odwinąć z oprzędu, (Francuzi nazywaj" oprzęd 
Kokon (cocon) orz~ch) jest długa, miękka lśnią· 

ca, stosunkowo bardzo mocna, a jednocześnie 
rozciągliwa i przyjmująca łatwo barwniki. Po­
nieważ jedwahniki morwowe są hodowane w ca· 
łej Europie a nawet w krajach północnych są 

rozpowszechniane, o nich wi~ obszerniej mów ić 
będziemy zaś o innych gatunkach poprzestanie· 

my na krótkiej wzmiance. 

.... -
Każdy jedwabnik zaczem się wykszta ł ci na 

doskonały owad, ulega wszystkim przeobraże­
niom (metamorphoses) jakie są owadom w/aś­
Cjiwe ; najpierw więc jest jajeczkiem zniesionem 
przez samice motyla, z jajeczka przy tempera· 
turze od 10°_18° R. wylęga się gąSieniczka clyli 
liszka i la w cią2u swojego życia - 28 do 35 
dni leni się 4 r:lzy czyli zrzuca z siebie skórke; 
po czwarłem wylenieniu, jest najwięcej żarloczną 
i po upływie określonego czasu, gdy gąSienica 
stanie się dojrzałą, wysnuwa ze specjalnego gru· 
czolu przędnego cienką nitkę jedwabiu, z której 
buduje wokoło siebie oprzęd czyli tworząc nie­
jako kłębek z jednostajnej niteczki której jeden 
koniec jest na wierzchu drugi zaś w środku 
klębka, jest to więc sprzęt jedwabny (kokon) w 
środku którego znajduj\! się gąsienica; lecz jak 
tylko ta wysnuje z siebie wszystek jedwab, z rzu· 
ca 5-ty raz skórkę i przemienia się w poczwar­

kę . Poczwarka ta ulega dalszym przemianom .. 

• 
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lDy~IiWYID no 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospol i­

tej z dnia 3/XII 1921 o prawie łowieckim Dz. 
U. P. Nr. 11 0 poz. 934 wychodzi z zalożen ia, 

że łowiectwo jest nlelylko szlachetnym sportem, 
ale jest jedną z bardzo ważnych gałęzi gospo­
darsIwa krajowego, a poprowadzone racjonalnie 
może przyczynił się znacznie do podniesienia 
dobrobytu i przysporzyć dochody lak ludności 

jakoteż i Państwu i dlatego lak surowe sankcje 
karne są przewidziane za przekroczenia tego 
rozporządzenia. 

Idąc po myśli przewodniej rozporządzenia 
P. Prezydema wezwało Starostwo Zarządy Spó· 
łe" łowieckich , aby przy wydzierżawieniu obwo· 
dów łowieckich pierwszeńslwo dawaly nie zaw· 
sze ofiarującemu najwyższy czynsz, ale temu, 
który daje największe J!warancje, że łowie~two 
będzie traklowa ł jako poważną gałąż gospodar· 
ki krajowej, a nie jako żródlo dochodów na 
najb l iższe lata, a więc takiemu dzierżawcy, który 
się zgodzi na warunek, te nie będzi e u prawiał 

polowania na zaJące w p ojedynkę, ale tylko 
raz do roku będzie urządzał gremjalne polowa· 
nie, że będzie utrzymywać dostateczną slraż lo· 
wiecką dla ochrony przed kłusownikami i dla 
tępienia szkodników, l.a co będzie wyznaczał 

pieniężne nagrody • .te będzie zwierzyn ę kar­
mił gdy warunki atmosferyczne będ ą tego 
wymagał, że będzie się staraloodnowienie 
krwi zwierzyny przez sprolA'adzenie osobników 
płci żeńskiej, klóra krzyżowana z miejscowem 
pOJ!lowiem wyda potomstwo liczne. zdrowe i 
płodne. 

By mieć realny obraz. jak się warunki ło-­

wieckie w powiecie kształtują, czy slao zwierzy· 
ny wzrasta, jaką wartOść przedstawia roczny 
odstrzał zwierzyny, czy J!ospodarka łowiecka 

jest należycie prowadzoną, Starostwo nakłada 

obowiązek na w laścicieli rewi rów własnych i 
dz ierżawców obwodów łowieckich, aby do koń· 
ca styczn ia każdego roku przedkłada li odpowie· 
dzi na kwestjonarjusz zawierający następujące 

pytania: 
I} iloŚĆ ubitej zwierzyny pożytecznej, 2) 

ilość ubitych szkodników, 3) wykaz imienny 
-strażników łowieckich i wysol<ość pobieranych 
przez nich poborów, 4) wysokość premji wy· 
placonych za tępienie szkodników i · k łusowni· 

«ów S) imienny wykaz prz)'lapanych kłusowni· 

albowiem z niej ma się wytworzyć motyl. 
Po pewnym czasie gdy się motyl należycie 

rozwinie, skórka poczwarki pęka i motyl usi łuje 

wyjść z oprzędu ale że nitki z których oprzęd 
jest z robiony. tak są posklejane i stanowią 

twardą powlokę, iż motyl nie mógłby przegryźć, 

nie mając do tego stosownych przyrządów (uzę· 
bienia); ma on jednak w sobie pęcherzyk na· 
pełniony plynem tak ost rym, i ż gdy go z siebie 
wypuści i oprzęd nim na jednym końcu zwilży, 

wszystkie nitki jedwabiu w tem miejscu się roz· 
chodzą i motylek przepycha się powstającym 

otworem i wychodzi na zewnątrz. 

Tym sposobem wychodzą · na zewn ątrz 

motyle jedwabnika morwowego i dębowego gdy 
prleciwnie gąsienica Jedwabnika bałwianowego 
snuje opn~ęd z gOIowym otworem do -.yjścia 
dla motyla. 

Motyle po wyjściu z oprzędów nie pOIrze· 
bują żadnego pokarmu, lecz zaraz zapład niają 

ków. ó) wysokość wydatków łożonych na ho· 
dowlę zwierzyny t.j. karmę i sprowadzanie ty· 
wych osobników. 

Niezawodnie raduje się serce każdego 
prawdziwego myśliwego, gdy czyta powyższe 
zarządzenia władz, bo też i czas był ostateczny 
położyć kres barbarzyńskiej i bezmyślnej "go· 
spodarce", jaką niestety jeszcze u wielu właści· 

cieli a wszczególności u wielu dzierżawcÓw te· 
renów myśliwskich się spotyka. 

Drukarnia Baumgartena 
paszukulB ucznia da praktyki z uklńczaną 

7 kI. U/ydz. lub 3 kI. glmn. 

Wystawy szkolne. 
Wystawy szkolne to pokaz dorobku za· 

zw}'czaj rocznego pracy nad młodzieżą. Oczy· 
wiście wystaw~' obejmują tylko ten dział naucza· 
nia, którego ślady utrwalone są pl3~tycznie w 
rysunku czy w wyrobach pracy ręcznej. Wysta. 
wy takie dadzą się podzi elić na ogół na dwa 
typy. Albo są one ściśle rzeczowym pokazem 
toku pracy w szkole z pewnego okresu czasu i 
ograniczają przeto swą wartOść do ujawnienia 
walorÓW ści~le peda~ogicznych, alho teź uzupeł· 
niane eksponatami luźnie z tokiem nauki zwią· 

zanymi, dodawanymi dla zainteresowania, przy· 
wabienia a nawet olśnienia publiczności, zmu· 
szają zwiedzającego do moralnego poszukiwania . 
odkrywania dopiero w powod.:i innych prac, 
rezu lldtów danej metody nauczania. Lecz i prace 
ściśle uczniowski~ Iloszą na sobie piętno świa· 
domego przygotowania na wystawę i zbyt po· 
chopne ślady ręki nauclyciela, częstokroć bywa· 
ją prawie wyłączną teJ!o ostamiego pracą· 

W naszem mieście OlwarlO już kilka wy· 
staw szkolnych. Najokazalej przedstawia się wy· 
stawa szkół powszechnych. Nic dziwnego, że 

imponuje rozmiarami, bo 10 plony pracy kilku· 
set nauczycieli nad tysiącami dziatwy. Charakte· 
rem swym reprezentuje raczej drugi rodzaj po· 
przednio omawianych typów. Jest wystawą dla 

się, poczem samiczka składa wkrótce jajeczka, 
które słutą do dalszeł!o rozpłodu i mają w)'dJĆ 
dalsze pokf)lenie, zaś motyle same, po dopełnie· 
niu tego przeznaczenia, tracą życie. 1I ość znie· 
sianych jajeczek u różnych gatunków jedwabni· 
ków n ie jest jednakową, gdy bowiem samica jedwab 
nika morwowego składa około 400 jajeczek, to 
samica jedwabnika ba łw ianowe~o znosi zaledwie 
połowę tej ilości, a jeszcze mniej samica jed· 
wabnika dębowego. 

Po wyjściu mOtyla, oprząd jedwabnika 
morwowego i dębowego będąc przedziura ..... iony. 
do rozsnucia jest już niezdalny, ale nie jest 
jeszcze bez wartości; albowiem z takich oprzę· 
dów przedziurawionych, jakależ z oprzędów 
podwójnych, gdzie jeden sprzęd dwie lub trzy 
gąsienice wspólnie snują i nitki ich są pokrzy· 
żowane, a temsamem rozscnąć się nie dają, ja· 
kOleż z pierwszej meszkowatej powloki, na 
oprzędach zwanej odzit:rem (floret), po wygoto--

publiczności. Dwa piętra szko ly im. Konarskiego 
zamieniono na baśniowe przybytki, wstęgami 

festonów, fryzami i witrażami przystrojone, 
jednak te ostatnie zaliczyć trzeba do technicznych 
błędów wystawy, bo choć same skomponowane 
pomysłowo i udatnie, zaciemniają sale, wy twa· 
~za ją kolorowy półmrok, do którego oczy mu· 
szą się dopiero przyzwyczaić, a ów mistyczny 
nastrój utrudnia krytyczny wgląd w pedagogiez· 
ną czy arlystyczną wartość eksponatów, na czem 
nawiasem powiedziawszy, niektóre z nieh mo~ą 

dobrze wychodzić. - Jako całość jednakże wy· 
stawa świadczy o ogromie wysiłku, wykazuje 
najlepszą wolę a także wielkie ambicje nauczy· 
cielstwa szkół powszechnych, ambicje którym 
trudno czasem iść w parze ze środkami do celu, 
jakimi są ramy szkoły powszecłloej i jej mlo· 
dzież. Myślę tu o usiłowaniach zamienienia. w 
godzinach poświęconych na pewne przedmioty, 
szkoły powszechnej na małe szkoły przemysłu 

artystycznego. Jest to myśl w zasadzie zdrowa 
o ile się nie ujmie jej paradoksalnie i o ile jej 

odpowiedzą zdolności i wyrobienie kierujacego 
nauczyciela, Zwłaszcza, iż szkoła powszechna 
znajduje się w stadjum przygotowa-.vczem do 
zrealizowania idei o szkole jednolitej. Ale ogra· 
niczyć się musi do działów naj bliżej życia co~ 

dziennego lub szkol nego stojących, a które to 
działy mamy wprost w bogatej mierze reprezen· 
towane na obecnej wystawie, a więc kartoniar· 
stwo wyroby z drzewa, a zwłaszcza zdrową jest 
myśl uzupełniania drogą wytwórczości uczniów. 
szczupłych zbiorów szkolnych, pomocy nauko· 
wych, czy to przyrządów fizycznych, czy świet· 

nych map plastycznych. Najbogaciej przedsta· 
wiają się roboty kobiece, dział tak ściśle ze 
życiem związany. Pokaz nauczania rysunków nie 
został wyra żnie zgrupowany jako dział wystawy. 

Osobną sa lI: zajmują eksponaty amator· 
si\iego zamiłowan ia nauczycieli, dział luźnie z 
wystawą szkol ną zwi ązany, a w niektórych tylko 
wyjątkach osiągający walory artystyczne. Z wy· 
stawą szkolną łączą się jedynie ściś l ej piękne 
prace ku rsowe niektórych nauczycieli , jako do· 
wody sumiennego prz)'gotowania s ię do zawodu 
nauczyciel sk iego. 

Dalszym wystawom a więc państw. Szkoły 

Budownictwa, Szkoły Handlowej i zawodowej 
żeńskiej oraz żeńskieł!o Seminarjum nauczyciel· 
skiego poświęcimy szpalty następnego numeru. 

waniu w wodzie z dodaniem mydła, nitki się 
rozchodzą i dają się przążdi podobnie jak ba· 
wełna. len i konopie. Są to wszakże już odpad· 
ki jedwabne, które w handlu są również poszu· 
kiwane a przerObieniem ich na nici jedwabne 
do szycia lub na przedze zdatną na różne tka· 
niny, zajmu je się szczególniej Szwajcarja. 

Z tego co się dotąd powiedzia lo można 

się domyśl eć, że o przędy, z których chcemy 
otrzymać jedwab snuty. potrzeba tak przyrządzić 
aby poczwark i w oprzędach zamarły i motyle 
nie mogły się wylęgnąć. 

Produkcja jajeczek jedwabników jest, ze 
względu na zwalczanie niebezpiecznej chorOby 
plamicy (pebrine), przez specjalne instytuty wy· 
konywana, o czem w dals.:ych artykułacb obszer· 
niej pomówimy. 

c. d. n. 
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Na strzelecKim szlaku. 
Święto tężyzny i mocy, to święto przyspo­

sobienia wojskoweł!o i wychowania fizycznego, 
to pokaz dorobku pracy na tern polu. Odbyła 
się u nas ta u roczystość doroczna w niedzielę 
dnia 17. b,m., a poprzedzona została zawodami 
strzeleckiemi z broni długiej i małokalibrowej. 
Na uroczystość stawiło się około 300 członków 
organizacji p. w., ilościowo więc udział był słab­
szy niż w latach ubiegłych, a to ze względu na 
zlokalizowanie święta powyższego na terenie 
samego powiatu jarosławskiego. Po przeglądzie 
oddzia łów p. w. dokonanym na rynku przez 
zast. Dcy Dywizji płk. Nosowicza, odbyło się 

okolicznościowe nabożeństwo z kazaniem ks. 
kapelana Pączka, poczem nastąpiła defilada 
przed przedstawicielami Władz i organ izacji. 
Dalszy ciąg uroczystości i zawody odbyły się 
na stad jonie .Sokoła". Tu przemówił do zebra­
nych członków p. w. przewodniczący Pow. Ko­
mitetu P. W. i W. F. Radca Prezenłkiewicz i 
w imieniu Dcy Dyw. pik . Nosowicz wznosząc 
okrzyki na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej, Prezydenta Mościckiego i Marszałka 

Piłsudskiego. 

Zawody poprzedziła lekcja pokazowa gim­
nastyki przeprowadzona niezwykle udatnie przez 
członków p. w. z Pawłosiowa. Zawody właściwe 
rozpow:ły się meczem piłki koszykowej pomi;:­
dzy oddziałami Zamoysce-Zabłotce a Bystrowi­
cami z wynikiem 20:13. W proł!ram zawodów 
wchodziły ponadto: pięciobój zespołowy (biegi 
100 i 8000 m., skok w dal, rzut granatem i spi· 
nanie sil; po linie), zawody jednostkowe z za­
kresu pięcioboju, rzuty kulą, dyskiem i oszcze­
pem, skok wzwyż, bie~ na przełaj na trasie 3 
km. i marsz lO-kilometrowy ze strzelaniem. Za­
wody te wykazały, że wychowanie fizyczne za­
puściło już swe korzenie wśród młodzieży wiej­
skiej, która wykazuje w tym kierunku wiele 
zapału i brała udzial w niejednej konkurencji. 
Związek Strzelecki aczkolwiek zaabsorbowany 
powatnie w dniu tym urządzonym festynem na 
zdobycie środków materjalnych postawił jednak 
kilku zawodników, którzy nie zawiedli i zdobyli 
I. i III. miejsce w biegu naprzełaj (Trybułowski, 

Kołodziej) w czasie 10'13'4" i I. miejsce w biegu 
na 800 m. (Tyran) w czasie 2' 14'1". Po ukoń­
czonych zawodach nastąpiło oficjalne ogłoszenie 
wyników i rozdanie wartościowych !lagród i 
ładnych żetonów. Nagrody wręczyli zwycięskim 

zawodnikom Radca Prer:entkiewicz E., Burmistrz 
int Sierankiewicz i Dca 39. pp. płk. Trzaska· 
Durski. 

Wystawa P. W. I W. F. ~ urządzoną zostala 
z okazji święta p. w. i w. f. w lokalu Kasyna 
garnizonowego. Nie reklamowana, nie obliczona 
na żaden choćby najdrobniejszy dochód, odbie­
gała swym charakterem daleko od tylu innych 
w tym czasie urządzanych. Nagrody, żeiony. 
dyplomy i garŚĆ fotografji oto wymowne swia­
dectwa przebyły"h w pocie szlaków marszowych 
i dokonanych wyczynów sportowych. Lwią część 
eksponatów nadesłał Związek Strzelecki , który 
może poszczycić się wielu pięknem i nagrodami 
Ikznemi żetonami I dypłomami. OgÓlną uwagę 

zwracały bardzo cenne nagrody zdobyte przez 
lut. Oddział żellski na szlaku Kadrówki i Za­
dwórzańskim z którychto wychodzi .. tradycyjnie" 
zwycięsko. Pomysł urządzenia wystawy lego ro­
dzaju godny poklasku i poparcia nie powinien 
zoslać zaniechany i w roku przyszłym do któ­
rego to czasu ilość eksponatów kilkakroć 
urośnie. . 

Fllt)'n Strzelecki odbył się w niedzielę dn. 
17. b. m. przy sprzyjającej, jak na obecne sto­
sunki atmosferyczne, p02odzie. Cel godny po­
parcia, bo jest nim zdobycie funduszów mater­
jalnych dla tej dziś największej w Polsce orga­
niucji p. W., ściągnął ~o Płlrku miejskiego licz­
ne rzesze publiczności... Niezwykle pomysłowa 

i orY2inalna reklama festynowa zaaranżowana 

przez ob. Albinowsklego R. przyczyniła się nie­
mało do powodzenia tej imprezy. Grono Pań 
zabiegliwych krzątało się na wszystkich poste­
runkach pracy, która była niemalą ze względu 
na bardzo krótki okres przygotowawczy. Wynik 
finansowy to czysty zysk w kwocie ponad 1,500 
zł. przysporzy ł!rosza kasie strzeleckiej przysło 

wiowo z ubóstwa sł ynącej i pozwoli na zakupno 
wędrownego aparatu kinowego, co pracy kultu­
ralno-oświatowej nada odpowiedni rozmach. 

VII. Ogółnopolskie Zawody Strzeleckie Związ. 
ku Strzeleckiego odbędą się, jak już w jednym 
z poprzednich numerów donosiliśmy, w Prze­
myśłu w dniach 29. i JO. b. m. Ilość zawodni­
ków zgłoszonych przekroczyła liczbę 600, wtem 
200 strzelców. zawody te nabierają charakteru 
międzynarodowego, zgłosili howiem swój udział: 
WęJfrzy, Rumunji i Czesi. Spodziewany jest przy­
jazd Wicepremjera prof. K. Bartla, przybędą gen. 
Rydz-Śmigly, insp. ~el1 . Norwid-Neugebauer, płk. 
Minkowski, mjr. Drabik. Kmdt. Gl. Zw. Strzel. 
ob. poseł K. Kierzkowski, sekr. gen. ob.Dreszer 
i w, i. Nagrody cenne nadpływają bezustannie 
między innemi zwraca uwagę piękny pullar dar 
I!en. K. . Sosnkow~kiego i radjoodbiornik dar 
Ministra B. Miedzińskiego . Komitet organizacyj­
ny zawodów z główną sprężyną w osobie 
Kmdta Okr. Przemyśl ob. 1<. Langa pracuje in­
ten~ywnie, dokładając wszelkich Siara II, by god­
nie podołać temu na olbrzymią skalę zakrojone­
lt1 u przedsiewzi~cill. 

Dokładne sprawozdanie z Zawodów poda­
my w następnym numerze. 

Kronika. 
l kroniki żałobnej . W ubiegłym tygodniu 

zmarł po krótkiej a ciężk iej chorobie Ś. p. Józef 
Chodaniewicz, Członek Zarządu Obwodu Zw. 
Strzel., Asesor Ma!!i:itratu długoletni radny 
Urzędnik Pow. Kasy Chorych i członek h. pre­
zes P. P. S. W obr~dzie pogrzebowym, który 
się odbył w ubiegły piątek wzięli udzial: Du­
chowieństwo obu obrządków, Rada miejska in 
corpore, Czlonkowie Zw. Slrzel. i P. P. S. oraz 
liczne rzesze publiczności. Przed domem żałoby 
pożegnał ś. p. Zmarłego przewodniczący Pow. 

BANK ROLNICZY 
Spółd:t1eJnJa u reJellrowana z oir. odp. 

w JAR O S Ł A W I U. 
ul. Słowackiego L. 5. 

zawiadamia, że z dniem 1 czerwca br roz­
sz,rza swe czynności I na operacje bankowe. 

Przyjmuje wkładki oszczędności w Zło­
tych, za oprocentowaniem 8 °/01 w dolarach 
za oprocentowaniem , • .1. W stosunku rocznym. 

Podatek rentowy od wkładek , opłacI 
Bank z włunych funduszowo 

Otwiera rachunki bieżące, na warunkach 
wedle umowy. 

Przyjmuje weksle rolnicze, kupieckie I 
przemysłowe do redyskontu. 

Przyjmule weksle do Inkasa ł winkulacli, 
oraz prowadzi wszelkie operp.cje wchodzęce 

w zakres bankowości . 

.. 

~d'70~;;~fiiruj 
f1i da.nleJ H. ProblteJu l 

~ 
-- JAROSŁAW. ul. Słowackiego -

= wykonuje = 

g
r 7..djccia dzieci, przystępujących l 

do pierwszej K o m u n i i. 
..... po znacznie zniżonych cenach. J 
__ n_ --. -.." -~ ---= --

Kasy Chorych p. WI. Brzozowski , przed budyn­
kiem Magistra tu Burmistrz p. inż. St SierankiE.'­
wicz, nad grobem zaś imieniem P. P. S. p. poseł 

Chudy Ze ś. p. Zmarłym zszed ł do grobu czło­
wiek. który dzięki prawości charakleru zyskał 

sobie oRólne zaufanie i poważanie, będąc wzo­
rem pracownika na ,:iwie pracy zawodowej i 
obywatelskiej. Cześć Jego pamięci! 

Regjonalne Sekretarjaty B. B. W. R. Sekretar­
jaly regjonalne Bezpartyjnego Bloku, powołane 
do życia głównie w celu ułatwienia szerokiemu 
ogółowi sta łej i bezpośredniej łączności z woje­
wódzkiemi grupami parlamentarnemi B. B. W. R. 
doszły obecnie już do pełnego rozwoju swych 
agend. Adres sekrelariatu dla grupy par!. Ziemi 
czerwiellskiej (woj. IWClwskie, tarnopolskie, sta­
nisławowskie) brlmi: Warszawa, Hotel Sejmowy 
Nr. 332, sekr. poseł Or. Zdzisław Stroński. 

Nadużycia w kahale. Sąd powiatowy w 
Pruchruku opieczętował książki kasowe miejsco­
wej gminy wyznaniowej na skutek zaszłych na­
dużyć w kahałe 

Złodzieje powodem wykolejenia pociągu. 
Dnia 9. czerwca b.r. z pociągu rowarowego Nr 
9899 na przestrzeni między Radymnem, a Żura­
wicą wyrzucili nieznani sprawcy J 1 bali towaru 
blawamego. Dwa bale odnośnego tOwaru zlo­
dzieje zabrali, a resztę pozostawili na torze O 
godź. 24- tej tegoż dnia najechał pocią~ towaro­
wy Nr. 578 zdążający w kierunku do Radymna 
na pozostawione bale, skutkiem czego wykoleił 

się parowóz wagon służbowy. Ofiar w ludziach 
nie było. 

NADESŁANE 

PODZIĘKOWANIEJ 

Nie będąc w stame odwdlięcz}"~ Się WSł.)'Slkim 

P. T. SzJach!tn)m Pn.yjaciołom i Znajom)"m mojego 
~w. p. Mę:t:a, kt6rell:O w ciętkiej i boles,jt·j chwili słu ­

tyli mi pomoc~. radą i uprzejmo~cią. a wSzcu:2ólno~i 
W. Panu Dr. ZlSo"-"sk,emu i obu Pp. lakarlom kaso~ 
wym za opi!kę lekarską, W. Panu Brzozowskiemu za 
poniesienie lrudów i ofiarnej pracy celem ratowania 
Chorego ~p. M~tII i ujecie siC los~m rodliny. W. Panu 
Burmistrzowi Sieranklewiclowi u jeao pomoc, Prł.e· 

wielebnym: ks Dli!kallowi Chot)'ni~ckje20 j ks. Prała­
towi .\i~skiemu i Duchowienstwu obu obrządków za 
oddlflle ostatniej przysługi i u~wjelnienje pOll:rzebu -
składa na lej d rodl~ w smutku Poerątona wdowa z 
dzie~lIli sl:rdeczne "BÓR zapła'''. 

Chodaniewlczowa :I dziećmi . 

Foulare, Krepe de Chine, Markizety 
we wielkim wyborze i po nizklch cenach 

poleca 

MAKS KOHN 
JAROSŁA w, ul. 6runwaldJka 4. 

MORSKIE OKO 
JAROSŁAW, ul. 3-go Maja t t. 

PoJeu -

wszelkie towary spożywcze, delikatesowe 

i soki owocowe po cenach fabrycznych. 

""= lllaiOB dla kuracjuszy I __ 
K e fi r ledyny środek kuracyjno odżywczy 

polecany przez powagi lekankie. 

Dta P. T. kOki, dll 
spotywc6w kefiru 
f napoji chłodqcych 

ocr6dek I kręa:lelnla . 

Z powatan;!m 
MORSKIE OKO 

Jarosła •. 

L O k a I otwarty od 
godź. 6-tej rano do 
godż . H-tej wieczor 
bez przerwy. 

:. 
Wydawca : IWi4Z,k Naprawy RlIczypolp,ntej. Od pow. redaktor : Alpsand,r Stnuu. Drukarnia S. Baumgartena w Jarosławiu . 


